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P ró b y  ro zb ijan ia  [ednośce
m ł o d z i e ż y  n a r o d o w e j  n a  u n i w e r s y t e c i e

Trwając.' od poniedziałku wie. 
ozorem blokada uniwersytetu, w 
której bratu uaziat niewielka gru 
pa studentów w liczbie okclc 300 
osób, mL charakter inny, niż 
wszystkie dotychczasowe bloka­
dy. Bloaaoa wywołana rosiała 
przez grupę studentów ze Stron­
n ictw * Narodowego i dywersyj­
ną grupę młodych, jako demago­
giczne posunięcie, niemające wła 
ściwie żadnych rzeczowych po<Ł» 
«taw .

Blokadę ogłoszono w środku 
niedoKończonegc zebrania, o któ 
rago przebiegu krótko pisaliśmy 
w ‘ numerze wczorajszym. Na ze­
braniu opozycyjna grupa Stron­
nictwa występująca przeciw oso­
bie prezesa Boczynskiego, miała 
wyraźną mniejszość. Mówcy z 
+ej strony zorientowali się, że ar 
gumenty, przytoczone przez nich 
przeciw udziałowi prezesa Brat­
niej Pomocy w wojsicowej uroczy 
.tości wręczenia buławy, są 
zupełnie nieprzekonywujące, chwi 
Tam' nawet w yw o łu j burze 
sprzeciwów (jak np. argument 
p, Kuskowskiego zc Stronnictwa, 
który twierdził, że nie m iałby  
mc przeciwko wystąpieniu preze 
sa. gdyby ten za to otrzyma! ple, 
niądze 1 !) który spotkał się z 
niesłychanym wystąpieniem ze 
strony zebranych], zmienili te­
mat swych wywodów, wygłasza­
jąc niezwiązane z programem ze­
brania przemówienia o kwestii 
czesnego i Kwestii żydowskiej.

W  tym nastroju, po wniosku o 
votun* nieufności dla przewodni­
czącego zebrania, postawionym 
przez Stronnictwo, który zyskał 
minimalną ilość głosów, przed, 
stawicielt Stronnictwa postano­
w ili za wszieką cenę przerwać 
zebranie i nauać mu taki bieg, 
który pozwoliłby sie im wycofać 
z pozycji, jaką obrali. Rzucono 
więc hasio blokady.

B.orąe pod uwagę nastrój sa 
X, która nieustannie wznosiła o- 
krzyki na cześć Wilna, głos za­
brał orezes Boczyńsk-i, oznajmia, 
jąc, te dia zamanifestowania so­
lidarność’ młodzieży uniwersyte­
tu warszawskiego z wystąpie­
niem studentów wileńskich, wzy- 
Wa zebranych do przystąp:enia 
do. biokady. Przemówienie jego 
przyjęte bylo burzą oklasków 
Na sali po riieustannycn poprzed 
nieb

mi, jak ooniżka czesnego | od. 
dzielne miejsca dla żydów.

W tych warunkach, w bałaga­
nie panującym na sali, który wy­
woływali członkowie Stronnic­
twa i grupki dywersyjnej, utrzy­
mującej stale na zebraniach kon

takt ze Stronnictwem, młodzież 
zorientowała się, że blokada nie 
będzie żadnym aktem o znacze­
niu doniosłym, zacnym dążeniem 
do konkretnych celów, jedynie de 
magogiczną demonstracją. Wo­
bec tego po oświadczeniu preze.

sa Z. N. P M. R. z którym soli­
daryzował się prezes Boczyóski, 
że Llakada mogłaby się odbywać 
jedynie w atmosrerze jednomyśl­
ności i wtedy gdyby miała ceie 
konkretne, większość zebranych 
opuściła salę.

„Ciężka próba
nawiedzić może Gitsńsk

Manewry wojskowe szturmćwek

f i

WoLrc zajśi hi Uniwersytecie
Oświadczenie prezesa Związku Narodowego 

Polskiej Młodzieży Radykalnej
W  imieniu Związku Narodowe­

go Polskiej Młodzieży Radykalnej 
studentów U. J- P ,  oświadczam:

1) Młodzież narodowe - rady­
kalna od dawna prowadzi zdecy­
dowaną akcję, mającą na celu nie 
tylko odseparowanie żydów od Po 
rasów m saiach wykładowych, 
ale usunięcie żydów z uczelni 
polskich i w ogóle % Polski. M ło­
dzież narodowa • radykalna zdaje 
sobie spmwe. ze zwycięstwo aa 
się osiągnąć tylko wówczas gdy 
aktom przymusu towarzyszyć bę­
dzie ' praca konstrukty w na nad 
stworzeniem nowego polityczne­
go, gospodarczego i spulecznego 
ustroju. Z tego powodu młodzież 
narodowo - radykalna podjęła 
równolegle z działalnością czyn­
ną pracę naa rczv inięciem naro­
dowego, polskiego, radykalnego 
programu w  tym przeświadcze­
niu, że jedynie stworzenie nowe­
go ładu, opartego o polską spra­
wiedliwość społeczną pozwoli na 
trwałe wyeliminowanie żydów z 
życia Polski.

2) Wychodząc z  tych

ruch narodowo - radykalny stoi 
na stanowisku, że każda akcja, 
zmierzająca do realizacji jego 
postulatów, a nawet tak stosun­
kowo drobna, jak posadzenie ży­
dów na osoonycn miejscach w 
uczelniach, winna być podejmo­
wana szczerze i otwarcie, bez u- 
bocznych celów, dla mej „amej 
tylko.

3 ) Ogłoszona w noc; z ania 23 
na 24 listopada b. r na U. J. P. 
ua zebianhi Bratniej Pomocy od­
bywającym się w innych spra­
wach, przez pewną grupę mło­
dzieży blokada, pod pozorem żą­
dań odseparowania żydów, zosta­
ła przedsięwzięta bez porozumie­
nia z nami, bez porozumienia z 
młodzieżi innych uczelni war­
szawskich, w atmosferze wniesio­
nych przez tę grupę młodzieży 
walk na walnym zebraniu Brat­
niej Pomocy i dla tego jedynie, 
że ta grupa młodzieży stanowiła 
niewielką część zebranych i cncla 
ła się ratować od przegranej na 
walnym zebraniu.

Wygranie w takiej chwili w  
założeń sposób demagogiczny

nych haseł przy poparciu a ze­
wnątrz siłą fizyczną jest nie tyl­
ko nadużyciem dobrej wiary czę-

Do Gdańska powrócił „gaulei- 
ter“ Albert Forster, który w o- 
statnlch dniach orał udział w 
zjeździe „gauleiterów" partii na­
rodowo- socjalistycznej, odbytym 
na zamki’ T/ogelsang w Nadrenii. 
W  rjeździe brało udział 800 „ga- 
ulai terów" partii hitlerowskiej. 
Kanclerz Hitler przybył do zam­
ka Vogelsang nt kilka godzin i 
wygłosił do zeb.anych „gauleiie- 
rów“  półtora godzinne przemó­
wienie.

W  Gdansn informują że For­
ster wygłosił na zamku Yugel- 
sang referat, w  którym uzasadnił 
tezy o konieczności jak najszyb-

ści kolegów, ale nadto uniemożli- szego powrotu W' Miasta Gdań 
wia skuteczne przeprowadzenie ika do Rzeszy niemieckiej. F jr -  
akcji w Warszawie i podważ- stel twierdził, te hasło „zuruck 
znaczenie oamych haseł, I sum R_>ich“ może być obecnie la-

N ie mogąc pozwolić na to, a b y 'two * « * * * "  zreahŁOwane. ptmłe 
dla celów ubocznych poświęcano
zasadnicza poutulaiy młodzieży, 
postanowiliśmy z powyższych 
względów nie wziąć udziału m 
iej akcji, jako w akcji mającej w 
tej chwili wyłącznie cele partyj­
ne na widoku.

Witold Mossakowski, 

PREZES  
ZW IĄZKI" N A R . POLSKIEJ  
M L O D Z IE M  R A D Y K A LN E J

war polska zajęta jesi wewnętrz 
nymi tarciami i próbami organi­
zacji państwa ua nowych podsta­
wach,

W  okolicach Gdańska odbyły 
Mą wielkie ćwiczenia polowt 
^dar skich situtmówek hitierow- 
sfcicn Ł- A 1 Na ćwiczeniach obec­
ny był nacuełny komendant sztur- 
mćwek hitlerowskich' w Prusach 
Wschodnich, Sćnoene. Po ćwiczę 
niacli odbyła się defilada sztur- może Gdańsk.

mówek przea Schoenem i gdań­
skim sztabem hitlerowskim. 
Szturmówki gdańskie zastępują

JMI 
M AI!A l :‘ /Y r  
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w pełni formacje woiskoWe i są 
związane organizacyjnie z ojidzia 
łam* szturmowym' w Prusach 
Wscnodnich

O gan  partii hitlerowskiej 
„Danziger Vorposten“ , donosząc 
o defiladzie oddziałów szturmo­
wych, podkreślił dość niedwuzns 
cznie ich wojskuwą rolę i ich bo­
jowe przeznaczenie ua „wypadek 
ciężkiej proby“ , jaka nawiedzić

fyrok w procesie przytyci®
Z a o s t r z e n i a  * a r

LUBLIN, 24.fl. (Teł. wł.) OkoIo [ mocą ktorego zostalH skazai i- L* s- 
popular- goaz. 6-ej ppoł. Sad ogłosił wyrok, | ka 8 lat więź, Kirszencwajg 6 lat

S ł o w a  p r a w d a
Stała  si? rzecz p rzyk ra . Oto 

pew ne gru py m łod z ieży , na­
pew no  n ie z  w łasnej in ic ja ty ­
w y , p o d ję ły  na u n iw ersytec ie  
akcję rozn  ania fron tu  m ło ­
d z ie ży  n a rod ow ej, fron tu , któ 
ry  od  pew n ego  czasu by ł 
w p ra w d z ie  rozdzie lony , a le w  
w ystąp ien iach  zew nętrznych  
b y ł so lidarny.

Is tn ie je  ugrupow an ie  naro­
dow e, m ające sporą liczbęm ające sporą 

utarczkach nastąpił wresz. ’ starszych panów , k tó rzy  sam i
efe, spokój. J n ie ba rd zo  się w p ra w d z ie  ru-

Atmosferę tę zniweczyli je d - , szują, a le  za to m uszą być cią 
na JKaremicy ze S tro n n ic tw a  gle podn iecan i p rze *  w ystą- 
Narouowtgo, którzy w  s ło w a ch  p ien ia  m łod z ieży . B iorą  sobie 

— atakowali Z „ i , « o k  .
Narodowy Polskiej M łodz ieży  R a
dykalnej. Jednocześnie wysumę* 
to cele blokady jeszcze dziś nie­
realne jak n- p. numeras nnllit^ 
dla żydów, poza zwykłymi cela-

Konferencia
w  Sejmie

We wtorek o goilz. 10-ej do Sej­
mu przybył premier gen. F. Skład 
kowski dla oabycia konferencji z 
marsz. Carem w związku zt zbli­
żającą się beają budżetową. Urą­

bią pogłoski, iz wobec uchwalenia 
przez Radę Ministrów całego sze­
regu projektów ustaw, które będą 
wniesione do Sejmu, zwołania se­
sji sejmowej należy oczekiwać 
jeszcze w bieżącym tygodniu.

stąd n i zow ąd , d la  ce lów  ubo­
cznych  z o k a z ji zeb ran ia  B ra­
tn ie j P om ory , p rób o w a ły  o g ło ­
sić czynnik* n ieod p ow ied z ia l­
ne. A k c ja  pod ję ta  w  tyc li w a­
runkach p ow odzen ia  za p ew ­
n ić n ie m ogła .

N ie  m a obecn ie akc ji glup-

do k a w y  ten lub ów  dzienn ik  
i zad ow o len iem , zac iąga jąc  
się pap ierosem , czy ta ją  ja k  
„nasza m łod z ież  w a le zy “ , „n a  
sza m łod z ież  demonstruje**, 
„nasza  m łod z ież  blokuje** itd.

T o  jest po  prostu m etoda, 
to jes t zasada taktyczna: m ło ­
d z ież  m a dostarczać em ocji 
dla starszych panów .

Nas n ik t n ie po trzebu je  l i­
czyć w a lk i, nam n ikt nie m a 
m ora ln ego  p raw a  arzucać dą j 
żen ią  do ugód czy  kom prom i 
sów

G dy p rzyw ód cy  ruchu m ło ­
do - n arod ow ego  zn a jd ow a li 
się w  B erez ie , to starsi pano­
w ie zażyw ał* b łog iego  spoko­
ju  w  sw ych  zaciszach dom o­
wych. D la tego  m y, i ty lko  m y 
m am y p raw o  pow iedzieć , re 
w  pevm ych  ch tcilach  w yw o ły -

m ięd zy  m łod z ieżą  a w o jsk iem  | f i lo  n ic rea ln ego  i trw a łego 
u w ażam y a con a jm n ie j n ie - ,z ro b ić . N ic  p o tra fiło  n aw et 
w łaśc iw e. P o w ie d z ie li to pre- zd ob yć  się na p r  u s ę n i e- 
zesi B ratn ich  P om ocy , idąc z a l e ż n ą  o d  ż y ó o w -  
na uroczystość w o jsk ow ą , po s k i c h  b i u r  o g ł o s z e ń .  
zapew nienia , że  uroczystość C zy to n ie  w styd ? ! N ie  c lic ie- 
ta będzie  m ia ła  czysto w ojsko  asmy tych rzec zy  p ok azyw ać  
w y  charakter. j pa lcem , n ie  chcie liśm y w y ­

p o w ie d z ie li to w  pełnym  m ien iąc  p ism  z tytułu, w ierzą c  . . .
poczuciu  odpow ied z ia ln ośc i w  dobrą w o lę  za ła tw ien ia  tych .“ JJ. h ardz ie j szk od liw e j, bar 
n ie za  losy  o rgan izac ji, z  k tó- spraw,
rą sy inn atyzow a li, a le za  losy j A le  n ie  zgod z im y  się na ta- 
tej, o  w ie le  szerszej o rgan iza- ki u kład  stosunków' w za jem - ( . , ..
c ji, k tó re j cz łon k am i jesteśm y nych, w k tórych  byśm y m y , Je(lnoJ ’  l 
w szyscy od u rodzen ia, to jes t m ilc ze li p rzez lo ja lność, a in- sPr ?v  a ' r
za losy N arod u  Po lsk iego . |ni m o g li u rządzać na nas naj

T em  n iem n ie j spraw a ta gorsz? napaści. N i e c h  b ę- 
b y ła  wrygrana p rzez  starszych b z i e  r ó w n a  m i a r a  
panów , k tó rzy  czem pręd ze j m i ę d z y  n a m i .  
ściągn ^w-szy z  s ieb ie p ie rzyn y  Prasa, to n ie jed y n y  odci- 
p rzyw d z ia li jaegerow sK ą b ie li-  na k tó rym  taktyka cią- 
:nę i c iep łe  ubrania, b j  pójść g jej  awrantury be2 rea ln ej 

i p o lec ić  dyw ersję, | p racy  w 'ydała n a jgorsze rezu l-
I  z nów pow ic rn j, że Zw iązku  taty. T o  sam o da się pow ie- 

N a rod ow ego  P o lsk ie j M łodzie- iz ie ć  o innych terenach. Gdy 
ży R ad yk a ln e j n ie  trzeba u- F ron t L u d o w y  opanow u je  na­

uczycie lstw o, op an ow u je  spół-czyć ostrych m etod  wra lk ’ 
W ysu n ię to  hasło osobnych 

m ie jsc  d la  żyd ó w  w  salach w y ­
k ładow ych . H asło ca łk ow ic ie  
słuszne.* Tak . A le  hasło bodące 
ty lko  fragm en tem  w  walce o 
zupełne usunięcie w szystk ich

d z ie j id ące i na rękę Fron tow i 
Lu dow em u , żydom , sanacji i 
m asonerii, ja k  ro zw a lan ie  

w  zasadniczych  
fron tu  ugrupo­

w a li n a-odow ych . T o  jes i 
chyba oczyw iste. I  d 'a tcgo  
Z w ią zek  N a rod o w y  M łod z ież i 
R ad yk a ln e j n ie sp row adza ł 
b o jów ek  na w a in e  zebran ie 
B ra tn ie j P om ocy  U n iw ersyte­
tu. Tym czasem  spotkał się z 
b o jów k am i.

c h c e  w o j n y ,  b ę -  
j  ą m i a ł

A le ośw iadczam y na tym 
m iejscu , że zw ią zk i narodo-

K t o
d z i e

stw ow ych . szereg i w ychow ane 
żydów  n ie z  uczelni po lsk ich  na u m w crs jie ta ch  i n ie na u- 
a le  w  ogó le  z Po isk i.

H asło  to pow inno ob jąć ca­
łą  m łod z ież , co  w ięce j ca łj’ na­
ród . Tu  n ie wailno poprzestać 
na pustym  krzyku . Strorm ic- 
tw o ,k tore  tę tak tykę od d z ie

dzielczość, opanow uje zw ią zk i ■ w  • mJcidzieży rad j'k a in e j je j 
za w o d o w e  p racow n ik ów  um y- j n ̂  e h c Bf!Z w zg lęd u  na 
s łow ych  i fizyczn ych , rob i w y- w zbu rzen ie w yw ołane p row o - 
razne postępy, w . p r»| ie , c ł ly - ' kaci am i, „a p e w a o  nii p rze­
trze p rzen ik a  •io w ła d z  pań- m vs ianym i, w  p o c z u c i u  odpo-

^iz„ Frydman 5 i i>ół .cku w^z., 
t> icperski 1  i pół roku więź., W arr- 
szak 7 1 Pytlewski Józef t i pół ro­
ku, Pomidor 1 i pó" roku] OJtro»-rs«i 
Józef i i pół roku Haberba 1  i pół 
roku, Hoicberg 1 i poi roku, W lazło 
1 -r. i 3 mieb„ Bugajczyk i  i p5l ro. 
ku, Łęga 1 , pół roku, Banda 2 'sta. 
Budzik 1 rok, St-zalkowski Wiad, 1 
rok, żebrskj 1  rok, ^anki^wicz 1  ‘rok. 
Rosieć 1C mies., Kub.ak 1  rok, Zajdę 
1( mies., Honik 10 mies., Ferszt 10 
mies. Pręgiel 1  rok, Florczak Józef 
1 rok, Florczak Jan 1 rok, Bieńków • 
ski 10 mies., Pytlewski 1 i pół roku, 
Tkaczyk i0 mies. Pojek 1 rok, Zie­
liński 1 rok, Sztempkowsai 10 mies.. 
Strzałkowski Józef 1 i poł roku. 
Strzałkowsk" Konstanty 1 rok. 
Kwiatkowski 1 i pól roku. W odnik 10 
mies. Kępski uniewinniony, : 

Uniew inieni v . p ierwszej | in, 
stancji, a skazani prztd  sąd, ape­
lacyjny w  Lublin ie Antoni F rącz  
kiewicz na 1 i pół roku, Stani­
s ław  Frączkiew icz półtora ■ roku. 
Iw ieki półtora roku, W ierzoicki 8 
miesięcy, Gospodarczyk 8 mies. 
Sliw ik 8 mins.. Ponadto sąd apelu 
cyjny nie uznat zaviieszenia w y ­
roków przez Sąd ckręgowy, tak.

! że wszyscy skazani mają odsia­
dywać karę. Bracia Frączkiewicz 
zosiali uniewinnieni z zarzutu 
morderstwa jednak sad skazał ich 
za udział w zajściach.

N aogó ł kary są surowe aniżeli 
w  pierw szej instancji, zwłaszcza 
w  stosunku do oskarżonych Po­
laków.

n i w ersy tctach p rzez  zw o len n i­
k ó w  krzyku  w  m ie jsce  czynu 
roz ła żą  się po  tym  w  n icość i 
n ie  w id a ć  ich  w żvciu .

D la tego  zw ią zk i narodow e 
m łod z ieży  i rad yk a ln e j b y ły  dzi, k tórych  otum an ił starsi

w iedztalr.ości za  lasy  tej n a j­
szerszej o rgan izac ji, do  k tó re j 
w szyscy n a leżym y, ośw iad cza ­
m y, ze p ragn iem y w a lk  w za ­
jem nych  uniknąć. A le  n ie  m a­
m y żadnego  zam iaru  nadsta­
w ia ć  się na ciosy m łocivch lu- 

vtól
v rai le w y r a ą i e g p  z a t a r g k  s i a t k a .  l ą t .  s t o s u j e , ,  nie fcfttra- p rzeciw ne b l o k a d z i e ,  k t ó r ą  m  panow ie.

Dorrctoy m!n!strenr
po Salengrc?

P A R Y Ż , 24. 11. iDzksMHki douo 
Łżą, że w następstwie rozmów, 
odbytych z Kolegami gabinetowy  
mi preTr.-eir Blum zaproponował 
podsekretarzowi stanu Dom oy 
objęcie teki min-stra spraw wew­
nętrznych. Pormoy miał wyrazić 
swą zgedę. Oficjalna nomiąacja 
nastąpić ma w dniu dz-isieiszym.


